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Siemianowice widzę piękne, zasobne
 i radosne! – cz. 1
Nauka – to potęgi klucz!

Chcesz być czymś w życiu to się ucz. 

- Takie hasła brzmią mi w uszach od pierwszych lat mojego A… B… C… Dzięki Bogu, Rodzicom i Nauczycielom przebrnęłam przez arkana wiedzy, w stopniu na ile sytuacje polityczne pozwoliły.

Świat wciąż się zmienia, ale sądzę, że te „zaklęcia” nie przeminą, bo są do tej pory podstawą rozwoju coraz większej i coraz niebezpieczniejszej potęgi świata.

Dlatego próbę namalowania przewidywalnego „Jutra” Siemianowic – pięknych, zasobnych i radosnych – rozpoczęłam od podstaw – od Oświaty.


Mam przyjemność rozmawiać dziś z Naczelnikiem Wydziału Edukacji – p. mgr Bogusławem Szopą.


Panie Naczelniku – ogromnie mi miło, że mam możliwość porozmawiać z Panem 
o tej ogromnej „machinie”, którą Pan kieruje. Takiego słowa raczej technicznego pozwoliłam sobie użyć, bo jak w jakimś agregacie choćby jakakolwiek śrubka „by wysiadła”, agregat staje.

Wiedział ks. Stanisław Konarski zakładając „Collegium Nobilium”, że tylko mądrzy ludzie – mądrze Państwem pokierują. Efektem tego była Konstytucja 3-go Maja – druga 
w dziejach świata.


Jestem bardzo ciekawa jak w Siemianowicach Edukacja wygląda, bo wiem, że robi poważne postępy.

Naczelnik Wydziału Edukacji mgr Bogusław Szopa: – Zgadzam się z pani poglądami 
i mam świadomość tego – zarówno ja, jak grono pracowników Oświaty, choć muszę przyznać, że na maksymalne światowe osiągnięcia – przydałoby się trochę więcej pieniędzy – ale cóż? Miasta na razie na to maksimum jeszcze nie stać. Ale szkolnictwo 
w Siemianowicach jest dość nieźle rozbudowane i na dość wysokim poziomie.
P.S. Może podam najpierw cyfrowo:

W Siemianowicach Śl. działają wszystkie rodzaje placówek oświatowych. Jest żłobek, 13 przedszkoli, 11 szkół podstawowych, 10 gimnazjów, 7 liceów ogólnokształcących, 2 licea profilowane i 9 szkół zawodowych.


W placówkach tych kształci się 11.000 dzieci i młodzieży, zatrudnionych jest 1.000 nauczycieli i 400 pracowników obsługi. Nasze placówki to 36 budynków, których powierzchnia użytkowa wynosi 70 tys. m2, a kubatura 175 tys. m3. Poza tym boiska i place szkolne.

Placówki wykazują dużą inicjatywę w swojej działalności poprzez tworzenie 
i wyrównywanie szans rozwoju, umożliwiając dzieciom i młodzieży równy start w dorosłe życie. Szczególną opieką otaczają dzieci niepełnosprawne.


Wyrównywanie szans edukacyjnych odbywa się poprzez upowszechnianie nauki języków obcych, edukacji informatycznej, wzmacnianie powiązań edukacyjnych młodzieży z potrzebami rynku.
Maria Sokołowa: - Zewnętrznie też szkoły przybierają efektowny wygląd, jak np. szkoła nr 13. - Czy młodzież wykazuje zainteresowanie sprawami publicznymi i społecznymi? 
W takiej „próbce” wyborczej wśród młodzieży szkolnej (zdaje się warszawskich szkół) – frekwencja była imponująca – ponad 70%, podczas gdy udział wyborców dorosłych 
w wyborach prezydenckich tego roku nie sięgał 50%.
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B.S.: - Placówki stwarzają warunki aktywności dzieci i młodzieży. Uczestnictwo w życiu publicznym i społecznym jest konieczne dla rozwoju państwa obywatelskiego.

Aktywność na forum publicznym młodych ludzi jest kluczem do aktywności zawodowej. Szkoły wspierają uczestnictwo dzieci i młodzieży w życiu publicznym 
i społecznym. Tworzą wolontariat młodzieżowy, uczestniczą w programach międzynarodowej wymiany i współpracy, wspierają turystykę, organizują rozgrywki sportowe. Uczniowie biorą udział w konkursach przedmiotowych, festiwalach artystycznych.
M.S.: - Imponująco zdaje mi się wygląda również sport…

B.S.: - W szkołach działają uczniowskie kluby sportowe, stowarzyszenia i inne koła zainteresowań. Szkoły organizują festyny i inne imprezy środowiskowe. Współpracują 
z rodzicami, organizacjami społecznymi, różnymi instytucjami i władzami miasta.

Zadaniem szkoły jest również przeciwdziałanie marginalizacji młodego pokolenia. Dzieci i młodzież coraz częściej sięgają po różne używki. Spada odsetek tych, którzy nie pili i nie palili, a wzrasta odsetek mających kontakt z narkotykami.


Przeciwdziałanie tym zjawiskom odbywa się przez profilaktykę w postaci zajęć pozalekcyjnych, proponowanie zdrowego stylu życia, wspieranie programów kulturalnych koncentrujących się na kulturze życia codziennego, tolerancji, integracji międzypokoleniowej, międzyśrodowiskowej.


M.S.: - Czy przystąpienie Polski do Unii Europejskiej wpłynie mobilizująco i efektywnie na młodzież?
B.S.: - Przystąpienie Polski do Unii Europejskiej stwarza przed młodzieżą nowe możliwości zarówno w dostępie do edukacji, kultury i rynku pracy. Szkoły tworzą warunki aby możliwości te zostały należycie wykorzystane. 
Przygotowują dzieci i młodzież do kontaktów międzynarodowych i upowszechniają naukę języków obcych, zasad tolerancji i poszanowania inności, wiedzy o kulturze europejskiej, programów europejskich dla młodzieży.

Szkoła umocniła świadomość dzieci o konieczności dbania o środowisko naturalne. Zdrowy styl życia i możliwość  funkcjonowania są ściśle powiązane ze środowiskiem 
w którym żyje. Rozwijając u dzieci świadomość potrzeby dbania o najbliższe otoczenie sprawi, że w przyszłości środowisko naturalne Siemianowic będzie przyjazne człowiekowi.
M.S.: - Cieszą mnie te poglądy Pana Naczelnika, bo to jest wg mnie kardynalna rzecz. Tylko, że to wychowanie dziecka i młodzieży w harmonii z przyrodą, w zgodzie z ludźmi, poszanowanie wszystkiego, co człowiek we włodarstwo otrzymał – musi zaczynać się 
i umacniać w domu rodzinnym, nie pozostawiać wychowania wyłącznie szkole – bo to jest już spóźnione i wymaga od szkół nadmiernego wysiłku.
B.S.: - Poważnym problemem naszego miasta i całego kraju jest demografia. Od 16 lat liczba narodzin spada. Patrząc na dane statystyczne urodzin, zgonów i wymeldowań wskazują, że liczba mieszkańców Siemianowic w ciągu 3-4 lat będzie niższa niż 70 tysięcy, a około 2010 r. osiągnie liczbę około 65 tys. Sytuacja taka będzie miała duży wpływ na funkcjonowanie placówek oświatowych. 
M.S.: - Pomimo wszystko, Siemianowice przyszłości widzę piękne, zielone jak od dawien dawna były zasobne i radosne! I rozwijająca się oświata, młodzież wolna od balastu przebytych 2 wojen i 2 okupacji, jak nasze pokolenie – przyniesie nową wiosnę światu – 
w co tak wierzył i wpajał jej w serca – papież Jan Paweł II.

Dziękuję pięknie Panu Naczelnikowi za miłą i wyczerpującą rozmowę.









Maria Sokołowa

